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Stronnictwo Narodowe finansuje NSZ
Sensacyjne zeznanie „asa"  faszystowskich spiskowców

(SAP) W  piątym  dniu procesu przeciw fa-> 
szystowskim zbirom spod znaku NSZ zeznawał 
■w dalszym ciągu W ładysław  Żwirek — dzia­
ła jący  pod pseudonimem „W ysoki", jeden z 
asów NSZ.

Żwirek, jak zresztą wszyscy oskarżeni, 
„typie" kamratów na prawo i lewo. Zrewan­
żował się i Wolaninowi, który zeznał, iż 
Żwirek tak  odezwał się o akcji wierzchowió 
skiej.

— Dobrze „Szary" tę robotę izirobił — był 
świetny szum.

Mówił nieprzyjem ne rzeczy Żwirek o J a ­
roszyńskim — „Krwawy Roman" oddał mu 
to dziś z nawiązką!

Oskarżeni więc, jeśli to ich samych nie 
dotyczy, mówią raczej prawdę. W yłania się 
więc powoli coraz jaskrawszy, coraz wyraź­
niejszy pełen grozy obraz, czym właściwie 
było  NSZ. J  to na podstawie zeznań samych 
oskarżonych.!.

DLACZEGO BYŁ SZUM?
Sypiąc innych, „W ysoki", który wykazu­

je zresztą błyskawiczną orientację, stara 
się wybielić siebie. Kłamie więc, a Sąd kłam 
*twa te przygważdża. Oskarżony wypiera 
aię swego powiedzenia o mordzie wierzcho-' 
wińskim.

— Możliwe, te  dotyczyło to koncentra­
cji oddziałów...

— A le przecież tam było rówmież użyte 
słowo „szum". A sama koncentracja szumu 
narobić nie mogła — wprost przeciwnie, od­
być się musiała bardzo po cichu. Szumu w 
całym  kra ju  narobić mogła tylko ta potwor­
na zbrodnia — mówi Sad. A zresztą nikt z 
organizacji nie mógł mówić z entuzjazmem 
o rzeczy, która zakończyła się dla was ka­
tastrofa. 5 band zostało w ówczas'rozbitych,

Żołnierze polscy
ze Szkocji wracają

Do portu gdańskiego przybył tran 
sport 1.120 żołnierzy i 6 oficefów 
przeważnie broni pancernej i służby 
łączności. Jest to pierwsza grupa bez 
pośrednio zć Szkocji. Przybyli żołnie 
rze są to przeważnie Ślązacy i Pomo 
rzanie, którzy przymusem wzięci do 
armii niemieckiej, przy pierwszej spo 
sobności przeszli na stronę aliantów.

padło około 200 ludizi — mówi przewodni­
czący.

Żwirek jest przygwożdżony. Zdobywa się 
więc tylko na zaprzeczenie, gdy pada py ta­
nie Sądu, czy pamięta, jak na odprawie 
„góry" były podawane instrukcje co do mor 
dowania Ukraińców, Żydów, pracowników 
Bezpieczeństwa i aktywistów PPR, PPS.

Na odprawę lę właśnie przyjechał tajem ­
niczy „Henryk" z Komendy Głównej z ta ­
kim w łaśnie rozkazem...

— Jak to  — przerywa sędzia — tysiące 
drobnostek oskarżony pamięta, a  rozkazu, 
który mógł kosztować życie tysiąca ludzi, 
przypomnieć sobie nie może?

A® NSZ-tu milczy i opuszcza głowę...
— Czy rozkazy napadów podpisywał o- 

skartony?
— Nie, nic podobnego — oburza się — 

rozkazy do akcji podpisywał „Sierpień".
— Ale plan napadu na BGK — popra­

wiał „W ysoki"?
— tyie robiłem tego.
Pąd pokazuje mu plan napadu, znalezio­

ny przez organa Bezpieczeństwa w archi­
wum Powiatowej Komendy NSZ w Chełmie.

Żwirek nie poddaje się jeszcze.

NIEUDANE „PENDZLÓWKI"
W Zawadówku była odprawa NSZ. Na 

odprawie tej oskarżony rzekł:
— Te pendzlówki nic me przyniosły, choć 

było dużo ryzyka. To się powtórzy jeszcze 
raz.

—- Nie mówiłem tego..,
— A czy oskarżony mówił na spotkaniu 

z Wolaninem, iż „zrobi" Resort Bezpieczeń­
stwa w Chełmie?

— Nie mogłem tego mówić, bo miałem tyl 
ko małe oddziały, a do takiej akcji potrzeb 
ne były duże siły — wije się jak piskorz. — 
Ja  mówię prawdę! Postanowiłem mówić 
wszystko szczerze, gdy zorientowałem się. że 
prawie wszyscy działacze NSZ z mojego te­
renu siedzą na ławie oskarżonych i nie po­
trzebuję obawiać się ich zemsty.

— Kto przyjmował „spalonych" (ukrywa­
jący c h  się za przestępstwa) do oddziałów 
leśnych ?

— Komendanci placówek lub komendanci 
rejonów, ja nie zajmowałem się takimi dro­
biazgami...

JA K IE  BYŁY CELE NSZ?

— Czy mówiono o celach organizacji, że 
są inne, niż za czasów okupacji?

i — Nie mówiło się o ideologii, nie było 
Instrukcji ideologicznych, do oddziałów Jeś-

Wielkie demonstracje w Madrycie
w rocznicą zwycięstwa Frontu Luilowegs

PARYŻ (SAP). W 10-lą rocznicę wy 
borów, które doprowadziły w Hisz­
panii do zwycięstwa Fron 'u  LudoweJ 
go, odbyły się w Madrycie olbrzymie 
demonstracje. W ielotysięczne tłumy

manifestowały przeciwko krwawemu, 
reżimowi gen. Franco i na cześć hi 
szpańskiej republiki demokratycz 
nej.

Paradę zwycięstwa w Londynie
przyjmą Prez. Truman, Generalissimus Stalin 

i król Jerzy VI
LONDYN (tel. wł.). W M niu 8 

czerwca ma odbyć się w Londynie 
wielka Parada Zwycięstwa, w k 'órej 
udział wezmą wszystkie wojska 
sprzymierzone i ich dowódcy, oraz

b. okupacji niemieckiej. W Londynie 
liczą na przyjazd Prezydenta Truma- 
na i Generalissimusa Stalina.

W ojska przejdą przez udekorowa­
ne flagami ulice Londynu aż do Pa-

przywódcy oddziałów partyzanckich łacu Buckingham, gdzie przyjmie de- 
i Ruchu Oporu wszystkich krajów filadę Król Jerzy VI.

Komuniści francuscy
przeciwko utworzeniu centralnego rządu w Niemczech

PARYŻ (ZrtP). Przemawiając w 
niedzielę do górników środkowej 
Francji'przyw ódca komunistów wi­
cepremier Thorez wypowiedział się 
w zdecydowanej formie za umiędzy­
narodowieniem Zagłębia Ruhry, na­
zywając je arsenałem  pangermaniz- 
n u , oraz przeciw utworzeniu nie­
mieckiego rządu centralnego.

Niedzielne oświadczenie francus­

kiego wicepremiera określa się jako 
odpowiedź Francji na niedawne w y­
nurzenia polityków anglosaskich, 
wypowiadających się za wprowa 
dzeniem niemieckiego rządu cen tral­
nego za rok czy dwa. Francja na ten 
tem at nie chce dyskutować i prze­
ciwstawia się takiemu rządowi za­
sadniczo.

nych garnęli się ludzie, którym to było obo­
jętne.

— Jak ie  by ły  cele NSZ wobec Niemców?
— Gromadzenie sił duchowych i m aterial 

nych do walki i  okupantem.
’— A po oswobodzeniu?

Żwirek wykręca się od konkretnej odpo­
wiedzi.

(DALSZY CIĄG NA STR. 2-EJ)

Posiedzenie NKWPSL
w spraw ie bloku w yborczego

Ju tro  odbędzie się posiedzenie 
NKW PSL. Jak  się dowiaduje SAP, 
głównym przedmiotem obrad będzie 
ustalenie s'anowiska PSL w sprawie 
bloku wyborczego.

W obec tego, iż w czw artek odbę­
dzie się wspólne posiedzenie w ar­
szawskich aktywów 6 partii, a w naj 
bliższych dniach kolejne posiedzenie 
władz naczelnych PPS, PPR i PSL, 
w kołach politycznych przypuszcza 
się, iż NKW PSL w wyniku obrad

sprecyzuje we środę 
sko.

swoje stanowl-

Konferencja PPS, PPR, SL
Dziś odbyło się wspólne zebranie 

przedstawicieli PPS, PPR i Stronni­
ctwa Ludowego, podczas którego na- 
s 'ąpiła  dalsza przyjazna wymiana 
zdań w sprawie utworzenia bloku 
wyborczego.

Następne zebrania odbędą się w  
dniach najbliższych. ^

J a k  f a b r y k o w a n o  m y d ł o
z  ś r u p & w  BzMtłjzBtich

P r o A s ir c r lo r  Smirnow oskarża
NORYMBERGA TAP. Na wtorko 

wym posiedzeniu trybunału, proku­
rator radziecki Smirnow opisał maso 
we mordy, popełniane przez Niem­
ców w Polsce, państwach bał yckich. 
Związku Radzieckim i na Białorusi. 
Chorych wywlekano ze szpitali i 
2aga20wyvu.nO W specjalnie skon­

struowanych samochodach. Następ­
nie Smirnow odczytuje zezna­
nie pracownika laboAiorium w Gdań 
sku, w którym wyrabiano mydło z 
trupów ludzkich. Z zeznania wynika, 
iż przy instytucie ana'om 'cznym  w 
Gdańsku zos 'a’o la łem r. 1943 wybu­
dowane specjalne laboratorium dla

Kto utworzy nowy rząd w Belgii
BRUKSELA PAP. Po ogłoszeniu 

wyników wyborów prem. van Acker 
podał się do dymisji wraz z całym 
gabinetem. De Schriger, przewodni­
czący największej partii w parlam en­
cie, partii katolickiej, zos al wezwą 
ny przez regenta ks. JCarola w celu 
omówienia stanowiska przywódców 
partyjnych, nić zos*ała mu jednak 
powierzona misja tworzenia nowego 
rządu.

W belgijskich kołach politycznych 
twierdzi się, że nie zdoła on utw o­
rzyć rządu. Jako  kandyda’ow na sze 
fa rządu wymienia się b. premiera, 
socjalis'ę van Ackera, bądź też Spa- 
aka. Próba utworzenia rządu, złożo­
nego z socjalistów, komunistów i li­
berałów może napotkać na trudno­
ści, gdyż nie jest wykluczone, że pa r­
tia chrześcijańsko - społeczna otrzy­
ma absolutną większość w senacie 
Sytuacja w  senacie wyjaśni się dopie 
ro w przyszłym tygodnliu, po dokona 
niu wyborów przez rady prowincjo­
nalne, k tóre muszą wypowiedzieć się 
co do powtórnego wybrania 44 sena­
torów.

Możliwość koalicji katolików z so 
cjalistami jest również mało praw do­
podobna. Jeden z ministrów socjali­
stycznych oświadczył, że taka kom­
binacja byłaby samobójstwem dla 
socjalistów. W ysuwa się również pro 
pozvcję utworzenia rządu złożonego 
z członków wszystkich partii, którzy 
uzgodniliby pomiędzy sobą wytyczne 
konkretnego programu rządowego, 
zmierzającego do opanowania tru- 
'.iiiiiiitnH in in m m iin a im im iim in n im H iiiiH iiitiiiiin n iiiiiu n K iu iiiiiiiiu iiiin iiiin

Repatriacja Polaków
z Ukrainy

MOSKWA PAP. Repatriacja Po 
laków ze wschodniej Ukrainy trwa 
nadal i odbyw i się we wzorowym po 
rządku. Do końca lutego wyjedzie ze 
wschodniej Ukrainy przeszło 35 tys 
osób. Na wszystkich stacjach kolejo­
wych przed odjazdem transportów 
odbywają się uroczystte zebrania po 
żegnalne, w których biorą odział 
przedstawiciele władz miejscowych 
oraz ludność ukraińska.

dnej sytuacji ekonomicznej Belgii.
Król Leopold zos'ał poinformowa­

ny drogą telefoniczną o syuacji w 
Belgii, ale nie przedsięwziął żadnvcb 
kroków. Sekre 'arz  króla, prof. Pi- 
renne, oświadczył, że wyniki wybo­
rów nie spowodują zmiany w stano­
wisku króla Leopolda.

PARYŻ. PAP. W godzinach w ie­
czornych nadeszła do Parysa wiado­
mość, że regent Belgii ks. JCarol po

fabrykacji mydlą z trupów ludzkich. 
Z początku trupy, które dos arczano 
dla eksperymentów pochodziły ze 
szpitala psychia'rycznego, gdzie pa­
cjenci byli uśmiercani specjalnymi za 
strzykami. Następnie przywieziono 
400 ciał bez głów z więzienia w Kró 
lewcu, w k 'órym  Niemcy us awili 
gilotynę. Z 40 ciał o‘rzymywano 
mniej więcej 70 — 80 kg. tłuszczu, 
który był następnie przetapiany na 
mydło. Pracownik ten przyznał się, 
iż zużył osobiście 4 kg. tego mydła 
dla celów osobistych.

Po przemówieniu prokuratora zo­
stał wyświetlony film radziecki, 
przeds'awiający zniszczone i spalo­
ne m:asta i wioski oraz obozy kon­
centracyjne w Oświęcimiu i Maidan- 
ku tak, jak je zas!ała wkraczająca 
Armia Czerwona. Długim szeregiem 
przesunęły się obrazy, przedstawiają 
ce s 'o r ’urowane ciała zamordowa­
nych. Na zakończenie filmu widać, 
jak 3 tys. więźniów obozu w Oświę­
cimiu opuszcza miejsce, gdzie zginę-

stanowił powierzvć misję i^worzenia 
nowego rządu belgijskiego przywód- 
- v  nf>rl ii ch rT p ś^ tfa iT sk o  - snpłącznei j lo 4 miliony ludzi.

Zaogniona sytuacja w Indiach
Krew w Kalkucie, strajki w Bombaju

MOSKWA PAP. Agencja Tass do­
nosi, że w wyniku ostałnięh walk w 
Kalkucie 45 osób zostało zabitych, a 
400 odniosło rany. Na ulicach mias’a 
krążą obecnie uzbrojone pa 'ro le 
wojskowe. Ruch samochodowy i au­
tobusowy został przerwany. W szel­
kie demonstracje, procesje i zebra­
nia zostały zakazane.

Podczas walk ulicznych rannych 
zostało 87 policjantów.

LONDYN PAP. Prem ier A ttlee o- 
świadczył w Izbie Gmin, iż komisja 
składająca się z ministra do spraw 
Indii lorda Pe 'h ick  - Lawrenee a, mi­
nistra handlu Crippsa i marynarki Ale 
xandra, udaje się do Indii celem roz­
poczęcia pertraktacji z przedstaw i­
cielami hinduskimi. Hindusi żądają, 
żeby pods‘awę rozmów stanowiła de 
klaracja Pandit Nehru, stw ierdzają­
ca prawo Indii do całkow i'ej niepo­
dległości i wyraźnej chęci do zawar­
cia sojuszu z W. Brytanią.

LONDYN PAP. W Bombaju wy­
buchł strajk marynarzy hinduskich, 
którzy pobili oficerów angielskich. 
Hinduski personel 6 baz morskich za 
żądał przeprowadzenia demobilizacji 
żołnierzy hinduskich na tych samych 
zasadach, na jakich odbywa się de­
mobilizacja Brytyjczyków, oraz zrów 
nania w płacach.

W ybuchły rozruchy, które przenio 
sły się na okręty, wojenne. Na kilku 
okrętach zerwano flagi brytyjskie i 
wywieszono barwy partii kongreso­
wej i Ligi Muzułmańskiej.

Przewodniczący partii kongreso­
wej Azad wygłosił przemówienie, w 
którym oświadczył, że kongres we­
zwie Hindusów do ostatecznej walki, 
o ile rząd brytyjski nie dotrzyma 
swych obietnic.

LONDYN. PAP. Premier A t'lee  o- 
świadczył w Izbie Gmin, iż ma na­
dzieję, że Związek Radziecki udzie­
li pomocy żywnościowej Indiom.

Kat Biafostacczyzny schwytany
w Danii

SZTOKHOLM (PAP). W obozach
uchodźców /niemieckich w Danti 
przeprowadzono „czystkę”, która 
doprowadziła do uięcia szeregu u- 
krywających się tam gestapowców. 
Angielskie władze okupacyjne p rze­
prowadziły dochodzenia przeciwko

niemieckiemu kierownikowi obozu 
w Oxbelle, przy czym wyszło na jaw, 
że jego prawdziwe nazwisko jest E- 
beling, że był on SS-Obersturmbahn- 
fuehrerenj i kierował terrorem  
przeciwko ludności polskiej w okręgu 
białostockim.
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przemawia na otwarciu Centralnej Szkoły P.P.S.
SA P. W czoraj zosla ła  o'.warta w

W arszaw ie Cenlralna Szkoła  Partyj­
na PPS.

Na inauguracyjny w ykład  przybył 
P rzew odniczący CKW PPS —  tow. 
Prem ier O sóbka-M oraw ski.

W  imieniu K ierow nic'w a Szkoły  
pow ija ł tow . Prem iera tow. Gross.

Pragniem y —  m ówi tow . Gross — 
aby o  w arcie Cen ralnej S zkoły  Par­
tyjnej było  zapoczą'kow aniem  szk o­
lenia na w ięk szą  skalę funkcjonariu­
szy  partyjnych.

N as'epn ie zabiera glos tow . P re­
mier. M ówi o. dużym w zroście  szere­
gów  PPS, które z 12 tys. przed w oj­
ną p ow ięk szy ły  się do ponad 200 tys. 
członków  ob ecw e. Fakt ten  s awia 
przed Partią palący problem  szk o le­
nia działaczy partyjnych, k órzy by 
p ośw ięcali prapy dla Partii m aksi­
mum sw ego czasu.

Rola naszej Par'ii w  porównaniu z 
okresem  przedw o’ennym  uległa rady 
kalnej znran'e. O becnie PPS bierze  
czynny udział w e  w szysk ich  przeja­
w ach  naszego życia  p aństw ow ego i 
społecznego, w pływ a na k szłaP ow a-  
nie się tego życia i b ierze za nie p e ł­
ną odpow iedzialność.

C elem  dalszego zintensyfikow ania  
w ysiłk ó w  i osiągnięć naszej. Par'ii, 
musimy zw racać baczną uw agę na 
konsekw entne kontynuow anie jej 
linii program owej ,ccm en ’ow anie je­
dności ideologizm u w  szeregach  
Partii.

N astępnie tow . Prem ier przeszedł 
do om ów ienia b łędów  poli ycznych  
pooeilnionych przez n !ek ’óre odłam y  
PP S-ow ców - w  okresie konspiracji.

W  szkodliw ej dla in teresów  naro­
du i państw a polityce b. em :gr. rządu 
londyńskiego, przeciw s'aw il !ow. Pre 
mier, słuszną linię poli yczr.ą naszej 
Partii, k 'órą  w spólnie z innymi s 'ron 
nic'w am i dem okratycznym i odnio­
sła iuż w ielk ie  sukcesy polityczne i 
społeczne.-

PPS ciągle  wzras*a na siłach i na­
biera znaczenia. Ma dz' iąj do soełn ie  
nia k luczow ą rolę w P olsce. Program  
PPS jest syntezą  polityczną ogrom ­
nej w ięk szości narodu. S o ją c  na 
gruncie radykalnych reform spoleez  
nych i nowej p o li’yki zagranicznej 
posiada jednocześnie w yp-óbow ane  
tradycje w alk i o n iepodległość. ,

Po scharakłervzow aniu okresu  
drugiej n iepodleg'ości, k 'óry zazna­
czył się łańcuchem  naras'a:ącvcb  
b łęd ów  p o li!ycznvch obozu demokra 
tycznego i w yp łvw aTacych s'ądi n ie ­
szczęść. w yw olapych  poli yką re­
akcji, k'dra wre^z'-'e doprowadziła  
do katas'rofy  1939 r., !ow. Prem ier

om aw ia stosunek Partii do Armii 
Czerwonej, jako do armii w y zw o li- 
cielki, przyjazny stosunek do Zw iąz­
ku R adzieckiego, w  oparciu o Utory 
osiągnęliśm y niepodległość i rozsze­
rzyliśm y zachodnie granicę R zeczy-  
posoolitej.

Zbliża się na w iosnę konferencja  
pokojow a. M ożem y fam liczyć na 
Zw iązek R adziecki, jako na pew nego  
sojusznika i przyjaciela. A le  nasze  
s'osunki w ew n ę'rzn e uporządkow a­
ne , w zględnie n ieuporządkow ane bę 
dą m iały rów nież w ielk ie  znaczenie  
i w p ływ  na tę spraw ę.

Oir>Twiarąc sy'uację w ew nę'rzną, - 

tow. Prem ier w skazał na kon iecz­
ność uw erzenia w spólnego bloku w y

bor czego, który pozw oli uniknąć  
w alk par yjnych i rozproszenia w ysil 
ku, potrzebnego dla odbudow y kra- 
już oraz w zm ocni nasz autorytet na 
zew nątrz.

Nas*ępnie tow. Prem ier przeszedł 
do om ów ienią stosunków  m iędzyna­
rodow ych, zw raca’ąc szczególną u- 
w agę na stosunek Anglii i Związku  
R adzieck iego do P olski.

Na zakończenie w ykładu słu ch a­
cze kursu zadali tow. Prem ierowi sze 
reg pylari, dotyczących a k u a ln y ch  
zagadn'eri zw iązanych z naszą rzeczy  
w istością . Tow . Prem ier od p ow ie­
dział w yczerpująco na w szystk ie  p y­
tania.

Ha tereafe całej Polski
w alk a  •  m o sty  trw a

W skutek  zniszczenia podczas dzia! zw alen ie się kilku przęseł, o- 
łań w ojennych w szystk ich  mos ów  
kolejow ych i drogow ych nsł W iśle od 
Śląska po G dańsk —  pobudow ane  
zos ały jak w iadom o m osty prow izo­
ryczne na drewnianych jarzmach.

O kres pochodu lodów  zagrażał w  
tej sytuacji pow ażnym  niebezp ieczeń  
siw em  w sk u 'ek  słabej odporności 
drew nianych jarzm. Do w alki z lo ­
dem  s anęły  skoordynow ane orgapy 
k o le jo w e ,. drogow e j  w odne przy 
w sp ółu d z:ale w ładz w o rk o w y ch  
polskich i radzieckich, k óre dos ar- 
czy ły  m ateriałów  w ybuchow ych  i 
sk ierow ały  do prac ratunkow ych  
oddziały saperskie.

Podczas p ierw szego pochodu lo ­
dów w  grudniu w szy stk :e ntosty na 
W iśle zo s'a !y ura ow ane. Zagrożony  
był jedynie m ost pod O paleniem , 
przy k ’órym w skutek  zm iany nur­
tu rzeki, nastąpiło podm ycie drew ­
nianego jarzma. Ruch kołow y i sa­
m ochodow y na m oście zo sjał jednak 
utrzym any — W strzymano jedynie ze 
w zględ ów  os'roźności ruch p o c ią ­
gów, kierując je drogą okólną.

W  czasie obecnego, drug ego p o­
chodu lodów  w lu'ymr sy  uacja była  
o w iele  p ow ażn ie:sza i warunki o- 
chrony m os'ów  cięższe, m :anow ’c'e  
lód był znaczn e grubszy i przybór 
w ody o w iele  gw a ł'o w n ie’szy. D zię­
ki s alej czujności wszys'k'fch czyn ­
ników  lak cyw ilnych, jak i w o :sko- 
wycłu przy użyciu *w szys kich do- 
s'ępnVch środków  do artylerii i sn- 
m olo'ow  w łączn ie udało się na og >ł 
m osty ura'ow ać. Jedyn ie  na m ośc’e 
pod O paleniem , gdzie n as‘.ątvło dal- 
sze podm ycie jarzma drew nianego i

raz na m oście nad O lzą w C ieszynie  
ruch pociągów  z o s !ał przerwany. 
W szystk ie  inne m osty na W iśle, 
W arcie i Odrze ocalały, a ruch k o­
lejow y na nich odbyw a się bez prze­
rwy.

W edług najśw ieższych informacji 
p ow sta ł pow ażniejszy za 'or na W i­
śle  pod M odlinem . W skutek podnie­
sienia się poziom u w ody w ystępują­
cej ra brzegi, pow s ało n ieb ezp ie­
czeń stw o przerw ania nasypu kolejo­
w ego  i zalania częśc iow ego  ok o licz­
nych m iejscow ości. Akcja ra'ow nicza  
z udz:ałem  w ojska jest w pełnym  to ­
ku. W iększy zator p ow s'a ł rów nież  
na W iśle pod T czew em  i G rudzią­
dzem, gdzie w oda w y s'ąp i’a na brze­
gi. Poza tym nadeszły informacje o 
uszkodzeniu niektórych m ałych mo 
s 'ów  na podgórskiej trasie kolejo  
wej w  pow . now otarskim  i żyw iec  
kim.

Kra na rzekach płynie w  dalszym  
ciągu NTebezpieczeris'wo dla m ostów  
je r. r ze ca łk ow ic'e  nie m inęło.

Sensacyjne zeznania „ a sa “  faszystowskich przestępców
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I-EJ)

— Naeze stanow iłko wobec Rządu Tym­
czasowego nie było całkowicie negatywne, 
były oczywiście pewne sprzeczności... S ta­
nowisko to nazwać można by wyczekującym 
Podstawy' ideowe dem okracji były za ciasne, 
bo nie uwzględniono postulatów SN.

Sąd znów sięga do dokumentów i odczy­
tuje zeznania Źwirka ze śledztwa. Nie ma 
tam mowy o < stanowisku wyczekującym, a 
jest wyraźnie powiedziane o „okupacji so­
wieckiej", z k tórą należy za wszelką cenę 
skończyć...

— Jak i był wasz stosunek do oficerów 
którzy chcieli odejść?

— Nie przeszkadzaliśm y im, nie daw aliś­
my im żadnych/instrukcji.

— A dlaczego oskarżony nie rejestrow ał 
się jako oficer?

— Bo miałem fałszywy dokument.
— A czy namawialiście do bojkotu władz 

i nie obejmowania żadnych stanowisk?
— Jakkolw iek bym odpowiedział, odpo­

wiedź może uderzyć w nas samych. Jeśli na­
mawialiśmy do nieprzyjmowania stanowisk 
w wojsku, adm inistracji itp. — to bojkot. 
Jeśli powiem, że namawialiśmy do wstępo­
wania w szeregi urzędników i do wojsłta, to 
otrzymam odpowiedź, że robił to nasz wy­
wiad dla pozyskania odpowiednich w iado­
mości — mówi „Wysoki" z, jezuicką /prze­
biegłością.

— Czy był rozkaz strzelania do żołnierzy 
W ojska Polskiego i Armii Czerwonej?

— Nie, przecież nawet podczas okupacji 
nie wolno nam było strzelać do W ehrmach­
tu, a tylko do SS i Gestapo — wyrywa się 
oskarżonemu,

— A zabójstwo dwóch lotników radzie** 
kich na lotnisku pod Sielcami?

— To był akt samowoli.
— Czy Armia Czerwona jest naszym 

sprzymierzeńcem?
— Bezwątpienia.
— A jaki jest stosunek oskarżonego da

niej ?
— Pozytywny.

' I znów Sąd wydostaje z aktów podpisany 
przez Żwirka rozkaz Nr I z 23 październi­
ka 1914 r., gdzie oskarżony w sposób jak 
najbardziej obraźliwy wyraża się o bohater­
stwie Armii Związku Radzieckiego.

— Napisałem to, bo byłem rozdrażniony, 
że muszę się ukrywać.

SN FIN A N SU JE NSZ

— Jak  się rozwijała współpraca oskarżo­
nego ze Stronnictwem Narodowym?

— Spotykałem się z jednym z działaczy 
SN, który obiecał że stronnictwo da więk­
szą sumę pieniędzy na cele NSZ

— A skąd SN miało pieniądze?
— Z Centrali, z Zarzadu Głównego.
— A czy oskarżony słyszał coś o dola­

rach z zagranicy?
— Tak.
— A w jaki sposób te dolary u nas się 

znalazły?
•— Nie wiem.
— Czy broń, prasa i pieniądze z zagraoł- 

cy p r z y c h o d z i ł y  jeRZSze po wyzwoleniu.
— Nie wiem.
Ju tro  zeznaje oskarżony Nowak.

W  N ie m c z e c h  n ie  m a  g f c d u
twierdzi lord Vansittart

LONDYN (SAP) Lord V ansittart, s ta ły ! kom, od pomocy tej uchylają się, rw ałafąę
podsekretarz stanu i delegat brytyjski do | cały cię*ar na nasze barki" 
spraw aprowizacyjnycb w angielskiej strefie 
okupacyjnej, oświadczył w wywiadzie praso-
wy mi

„W iadomości o ciężkiej sytuacji aprowi- 
zacyjnej Niemiec są mocno przesadzone i 
należy je złożyć na karb sorytnej p ro­
pagandy Francuzi Holendrzy, Polacy pra 
fne'.iby być tak odSvwiani i tak zdrowo wy­
glądać jak Niemcy. Pewien brak produktów 
żywnościowych daje się zauważyć iedynie w 
większych miastach A ci Niemcy,, którzy po­
siadają pewne zasoby mogliby pomóc roda-

Z a h l e f i  i r z s a h  p a ń s t w
o zezwolenie na utrzymywanie armii

Co sądzą we Francji o armii Andersa
PA RkŻ (PA P). Dziennik „O rdre" zamie- 

•zcza dłuższy artyku ł na temat armii An­
dersa. Autor artykułu stwierdza, że pod- 
czee rewizji, dokonanej przez policję amery- 
kańrką w obozie Langwasser, wykryto broń, 
ulotki propagandowe i karty  za"aągowe do 
arrnM Andersa albo formacyj podobnych 

W  dalszym ciągu autor daje wyraz zdzi­
wieniu z powodu pretensji finansowych rzą­

du brytyjskiego pod adresem rządu polskie­
go Rachunek stanowi 1 5 budżetu Polski 

j W Brytania żąda w ypłaty w złocie, co po­
chłonęłoby więcej niż 1/3 zapasów k ra jo ­
wych. -

Zdaniem autora szybkie uregulowanie spra 
wy armii Andersa usunie jedną’ z zasadni­
czych przyczyn wielkiego niepokoju, grożą­
cego idei współpracy i bezpieczeństwa.

Afera w handlu cukrem i solq
wykryła przez Kom sją Specjalną de walki z nadużyciami 

i szkodnlciwem gospodarczym
Komisja Specjalna do walki z nadużycia­

mi i szkodnictwem gospodarczymi ukończyła 
dochodzenia w aferze spółdzielni handlu 
produktam i spożywczymi „W iosna", skupu­
jącej sfałszowane „zwolnienia'* na sól. H an­
dlow ał nimi urzędnik starostwa W arszawa 
— Praga, Mieczysław Zahorski, którego 
«wa<*itrka Krystyna Silkiewicz, pracownicz- 
ka M inisterstwa Aprowizacji, w ykradała 
blankiety urzędowe i zdobywała pieczęć mi­
nisterialną do stemplowania. Zahorski na 
druczkach podrabiał podpis dyrektora de­
partam entu i wpisywał ilości soli w setkach 
ton, sprzedając takie dokumenty po 30.000 
złotych.

Spółdzielnia „W iosna" realizow ała pod­
robione zwolnienia w składach soli, które 
następnie sprzedawała po wysokich cenach 
na wolnym rynku. Nadużyć dokonywano bez 
karnie przez dłuższy cżas. Aferę wykryto 
zupełnie przypadkowo. Główna sprawczyni 
Krystyna Silkiewicz ukryła sic i jeet poszu­
kiw ani. Aresztowani! fałszerz Mieczysław Za 
horski oraz członkowie zarządu spółdzielni 
„W iosna": Tadeucz Ruciński, P iotr Grygel 
i Jan  Wyczółkowski, odpowiadać będą przed 
sądem.

Na marginesie sprawy ujawniono niedo­
stateczną kontrolę M inisterstwa Aprowizacji,

WASZYNGTON Sekretarz stanu USA 
Byrneś udzielił na konferencji prasowej, szc 
regu wyjaśnień dotyczących rozmaitych za­
gadnień polityki międzynarodowej. Jedno z 
rzuconych na konferencji pytań zahaczyło o 
kwestię kolonii włoskich Byrnes oświadczył 
że ŻSRR jest przeciwne w dalszym ciągu 
propozycjom Stanów Zjednoczonych w sp ra­
wie wspólnej opieki nad 4 włoskimi kolo­
niami. Związek Radziecki chciałby mieć pod 
swoją wyłączną Aipieką Tr.ynolitanię.

Jak o  fałszywe określił Byrnes wiadomo­
ści u źródeł amerykańskich, jakoby Stany 
Zjednoczone popierały pretendenta do tronu 
hiszpańskiego Don Juana, oraz że de Gaulle 
podał się do dymisji, ponieważ Stany Zje- 
się woiennych baz morskich na francuskich 
terytoriach.

Szczególnie interesujące były wyjaśnienia 
Byrnesa w sprawie udzielenia Węgrom, Ru-

Delegacja perska
da Moskwy

LONDYN, (BBC). „Journal dc T e ­
heran" podaje, i i  w ojska radzieckie  
w ycofują się z perskiego Azerbejdźa  
nu. D o ty ch cza so w i szef sz abu per­
skiego gen. Arfa, zw olennik Anglii, 
zw alczany gw ałtow nie przez lew icę, 
zosta ł zw olniony z zajm ow anego s ta ­
now iska.

M O SK W A PA P. D elegacja irań­
ska pod przew odniclw pm  prenvera  
Sulfaneh r»rzvbvła do M oskw v D e ­
legację w ita li na lo 'n isku  prz^ds'aw i 
cie le  rządu radzieck iego z kom isa­
rzem ludow ym  snrnw zagranicznych

398.545 ofiar
a!inn3W3]

W edług oficjalnego raportu  wojnkowego, 
w Hiroshimie, wybuch pierwszej na świe­
ci* bomby atomowej pociągnął za sobą 
306 545 o 'ia r, w tym zabitych — 78 150. 
rkoło 50 000 zaginionych 1 rannych, a po­
zostałe 177 000 — to lżej ranni, porażeni 
podmuchem, przysypani gruzem itd.

umożliwiającą przez czas dłuższy bezkarne 
po-pełnianie nadużyć. M inisterstwo Aprowiza 
oji wydało zarządzenia zaradcze.

A 'era  areeatowanych członków dyrekcji 
KKO m. Warszawy. Ju liana Syty, będącego 
również wiceprezesem W arszawskiej Izby 
Przem ysłowo-Handlowej, oraz sekretarza ge 
neralnego KKO, Mleiudy, wskazuje na za j­
mowanie się ułatwianiem w C entrali P rze­
mysłu Cukrowniczego kupna hurtowego cu­
kru. T ransakcje finansowała KKO, której
członkowie dyrekcji w konkretni* wykrytym •
wypadku ze 100 łon cukru, 55 ton zaslrze- | M o V o w c m  na czele.
gli do swej dyspozycji.

Dyr Syta sprzedał ten cukier na wolnym 
rynku, pozbaw iając Skarb Państw a należ­
nego podatku od obrotu, uciekając się do 
handlu anonimowego, gdyż nie miał upraw ­
nień do zajmowania się handlem hurtowym, 
a poza tym, co jest w tej sprawie najw aż­
niejsze, — wykorzystując swe stanowiska 
urzędowe do osiągania prywatniy zysku z 
tranzakcji, finansowanej przez KKO. O ka­
zało się przy tym, źc za sprzedany cukier 
pobrano wyższe ceny, niż przew idują staw ­
ki Centrali Przem ysłu Cukrowniczego. Nie­
zależnie od tego, potw ierdziły się zarzuty 
stawiane jeszcze w \roku ubiegłym, że wyż- 
*i urzędnicy dyrekcji KKO m W arszawy po­
bierali 10 .proc. prowizji od udzielanych po­
życzek W konkretnej sprawie przem ysłow­
ca St. Rutkowskiego zdobyto niezbite dowo­
dy, że sekretarz generalny KKO, Misiuda 
pobrał 50 000 zł za wyrobienie 500.000 zł 
potyczki.

Komisja Specjalna do walki z naduży­
ciami i szkodnictwem Gospodarczym prow a­
dź' dalsze dochodzenia, zmierzając do tr js ' 
w n ic 'ia  uczestników zarówno afery cukro

munii i Bułgarii pozwoleń na przeprowadzę 
nie poboru wojskowego Zagadnienie to oma 
wiano na londyńskiej konferencji mintstrów 
sprąw- zagranicznych, nie było jednak mo 
wy o tym jak właściwie armie m ają być u 
zupełnionfe.

Wszyscy ministrowie zgodzili się co do 
tego, te  liczebność armii wtnna odoowiadać 
konieczności utrzymania porządku Na kon 
ferencji londyńskiej rozważano sprawę 
wojsk pogranicznych, ponieważ każdy kraj 
musi bezwzględnie rozporządzać dostatecz­
ną arm'# d.~ - (J-«!»-*■ b r ’,ny gratli tf

Szwedzi w Szczecinie
W tych dniach przybyło do Szczecina 8 

samochodów szwedzkich razem z obsługa 
szwedzką Samochody te przywiozły około 
6 ton leków t środków dezynfekcyjnych o- 
raz 20 ton mleka w proszku do dyspozycji 
wojewódzkiego W ydziału Zdrowia w Szcze­
cinie.

Mleko przywiezione przez Szwedów, zna­
cznie lepsze od mleka amerykańskiego, praw 
dopodohnie przeznaczone będzie dla szpital' 
Pomorza Zachodniego.

Rada Gospodarczo-Społeczna O I Z .
LONDYN (PAP). Rada G ospodar­

czo * Społeczna pow oła ła  komisję, 
złożoną z 15 osób, która ma się za­
jąć zorganizow aniem  konferencji 
m iędzynarodow ej, pośw ięconej za ­
gadnieniom  handlu i za'rudn;enia 
G łównym  zadaniem  konferencji b ę­
dzie opracow anie planu zw iększenia  
produkcji i konsumpcji. Konferencja 
ma opracow ać szereg um ów m iędzy­
narodowych.

y - V  i «- ■ - - n i l *

|  wizji przy udzielaniu pożyczek przez KKO.

— Z W iednia donoszą, że kanclerz Fiegl 
w ydał obiad-^m cześć polskiej delegacji han 
dlowej przebywSfącej w Austrii. Na przy ję­
ciu byli obecni również przedstaw iciele in­
nych rządów, ,

— Do Paryża przybył m inister spraw za­
granicznych hiszpańskiego rządu republikań 
skiego.

— Sojusznicze w ładzę okupacyjne w 
Niemczech wydały władzom jugosłow iań­
skim grupę przestępców wojennych. W ich 
liczbie znajduje się b. szdFG estapo w Serbii 
gen. SS Meisner

— Po 37 dniach strajku  300 tys. robotni­
ków hut stalowych w Stanach Ziedn wróci­
ło do pracy. Stanom Zjedn. grozi obecnie 
powszechny strajk  telefoniczny

— Ambasador Rzeczypospolitej w Mo­
skwie prof. Henryk Raabe podejmował człon 
ków bawiących w Moskwie delegacji Po l­
skiego Radia i M inisterstwa Poczt i Tele­
grafów oraz przedstaw icieli władz radziec­
kich.

— Amerykański m inister spraw zagrań 
Byrnc* u«Ll się na Florydę IUSA) w celu

odbycia rozmów ż przebywającym tam Chur 
chillem.

—■ Do Rumunii przybyło 1200 wagonów 
pszenicy z ZSRR.

— Leon Blum powrócił do Paryża z Lon­
dynu, gdzie odbył doniosłe rozmowy poli­
tyczne.

Elektryfikacja kolei
w Z.S.R.H

LONDYN P A P. Plan 5-lefn i w dzie 
dżinie kolejnictw a przewiduje e l e ­
ktryfikacje szeregu linii kolejow ych  
co pozw oli na znaczne p ow ięk szen ie  
przew ozu tow arów  i przyczyni się  
do dużych oszczędności pod w zg lę­
dem opałow ym . Elektryfikacja linii 
now o w ybudow anych i naprawa linii 
funkc'onu:ącvch podw oi m o ż liw o ść  
♦ransporfow e oraz przyśpieszy szyb ­
k ość pociągów .

Lord V ansittart ostrzegł przed dawaniem 
wiary niemieckim skargom i przypom niał, 
że także i po pierwszej wojnie Niemcy rze­
komo głodowali i niestety pomoc tę kosz­
tem innych narodów Otf”  malf Nie należy 
tego błędu powtarzać w  ̂ wili obecnei * 
pomóc w pierwszym rzędzie naszym przyja­
ciołom.

Zdemaskowani
zdrajcy ojczyzny

W Koźlu aresztowano M artę Tiefoń z S® 
cb.tczewa która w czasie okupacji ytała n» 
usługach Gestapo i wydała władzom nie­
mieckim organizację podziemną na czele któ 
rei at^ł mąż jej Franciszek Tr«foń Franci­
szka T;refonia władze hitlerowskie zasądziły 
na karę śmierci i został on ścięty w Katowi­
cach Inni członkowie spisku wywiezień’ zo­
stali do obozów koncentracyjnych. Na roą* 
prawie niemieckiej M irta  Trefoń występo­
wała w charakterze głównego świadka A- 
resztowana przyznała się do winy i odpo­
wiadać będzie przed sądem specjalnym  W  
w Katowicach.

W Zabrzu aresztowano inź Jana  Cieślik* 
z fabryki Zieleniewskiego w Sosnowcu Cie­
ślik mimo polskiego nazwiska zaparł «’ę 
swojej narodowści, był członkiem NSDAP i 
chlubił się, że jeszcze przed wojną stał na 
usługach wywiadu hitlerowskiego. Obecni* 
ukrywszy swą przeszłość zajm ował kierow- 
nicag stanowisko w fabryce kotłów. Prze­
w in iono  go do Sosnowca gdzie odpowiadać 
tyldzie przed sądem specjalnym.

K R O N I K A
P O L IT Y C Z N A

PREZ. TRUMAN DO PREZ BIERUTA ’ 
Do Belwederu na • ręce Ob. Prezydenta 

wpłynęła następującą depesza:
„Pragnę wyraz-ć moje szczere uznanie dla 

łaskawych słów W aszej Ekscelencji, prze­
słanych z okazji 200-setnej rocznicy naro­
dzin Tadeusza Kościuszki.

H arry Truman". 
DYREKTOR UNRRA 

, DO MIN JEDRYCHOWSK1EGO 
Na ręce ob Ministra Jędrychowskieg* 

wpłynęło nast. pismo:
Do

Pana Ministra Żeglęgł i Handlu Zagra­
nicznego dr. Stefana Jędrychowskiego

w Warszawie.
Panie M inistrzel 

Z przyjemnością dowiedziałem się o szla­
chetnym posunięciu Rządu PoUkiegto. który  
oddał do dyspozycji UNRRA pewną ilość 
węgla i dim entu dla niesienia pomocy prze­
widzianej przez tę organizację.

Przyim ując ten szlachetny dar, pragnę 
wyrazić podziękowanie UNRRA oraz podzię 
kowanie w imieniu tych, którey skorzystaię 
z niego w krajach wyrwolonych W ielkie za­
potrzebowanie artykułów  tych , a zwłaszcza 
węgla w ciągu najbliższych miesięcy i««t 
zbyt dobrze znane Panu. Panie Ministrze, ł 
pańskim współobywatelom W świetle po­
trzeb Pana własnego kraju , akcja Rządu 
Polskiego ie*t wspaniałym przykładem  du­
cha, który ożywiał Ns-ody Zjednoczone 
przy organizowaniu UNRRA

W ydałem instrukcje odnośnym urzędni­
kom UNRRA w calu przedyskutowania t  
przedstawicielami Pana szczegółów dotyczą 
cych transportu wyżej wspomnianych towa­
rów.

Z głębokim szacunkiem
(—) Hc’berl H Lehman 

Dyrektoi G eneralny

Popierajcie 
prasą sociaiislyczną



Nie czekać-nie zwlekać
Siły żywotne narodu zagrożone przez choroby weneryczne

D otychczas P o lsk a  by ła  rezerw uarem  
w ielkiego po ten c ja łu  ludnościow ego, słynę ła  
ze  swoj n iew yczerpanej siły  biologicznej 
D ziś sku tk i w cjny i o lbrzym ich ruchów  lu d ­
ności, w okresie pow ojennym  przyn iosły  
nam  kolosa lne  rozpow szechnienie się cho­
rób  w enerycznych, k tó re  — jak  w iadom o — 
nie ty lko  ham ują  norm alną rozrodczość, lecz 
n iek tó re  z nich pow odują w ym ieranie dzieci 
juź w niem ow lęctw ie, albo rozm aite  kalectw o 
tta całe  ich życie

ZA R A ZA  W  W A R M II 
I NA M A ZU RACH

O gół społeczeństw a n ie ba rd zo  wierzy, 
t e  s tan  chorób w enerycznych w Polsce jest 
tak  potw onfy. Z n& jpow ainiojszych źródeł 
jed n ak  w iadom o, że nasilen ie  ogólne tych  
chorób jest ba rd zo  duże, a np. w re jon ie  
W aTirii i na M azurach, poprostu  niewiele 
jes t kobiet i dziew cząt, sta ry ch  czy m ło ­
dz iu tk ich  — w olnych od chorób w anerycz- 
nych, a tym  sam vm  i niew ielu m ężczyzn 
m oże być zdrow ych.

C horoby w eneryczne, k tó re  daw niej ra1 
oz ci rozpow szechnione by ły  w m iastach  — 
dziś ogarnęły  także wieś.

O czyw iście, że pozostaw ienie tych  spraw  
d alszem u biegow i rzeczy bez in terw encji 
ak c ji leczniczej, doprow adzić  musi do te ­
go, co s<ało się ongiś, przjed 100 przeszło  
la ty , na H ucnlfzczyźr.ie: ludność zarażona  k i­
łą  przez stacjonow ane tam  o d d zia ły  w oj­
skowe, zw V rcdniala. ra n ik s ła , nie rozradza- 
jąc  się należycie  i przechow ując z pok o ­
lenia na pokolenie sku tk i zarazy .

O N A TY C H M IA STO W Ą  A K C JĘ

Szybka i energiczna akcja  lecznicza może 
po łożyć  kree cmidemii w enerycznej i oca­
lić  tysiące  i m iliony jednostek , k tó ry ch  siły 
żyw otne są ppd<-iete. P o tra filiśm y  już opa- 
ep idem ię tyfusu brzusznego i plam istego, 
ep idem ię tyfueu brzysżnego i p lam istego 
czerw onki oraz p row adzim y s ta łą  w alkę z 
g ruź licą  — c zy i nie stać  nas na  energię  i 
w ysiłok, aby rozo raw ić  się z najgorszym  
w rogiem  — zarazą  w eneryczną

O pinia społeczna ap e lu je  do  czynników 
kierow nicSychr do M inisterstw a Zdrow ia i 
M in isterstw a O pieki Społecznej o podjęcie  
p lanow ej i rych łe j akcji, tak  leczniczej, jak 
i zapobiegaw czej w całym  Tea'u  M amy N ad ­
zw yczajny  K o m io r- ''- ' -’ - w alk i z epide-
lpicm l. zm obilizow anie sił ’"drfeich i ś ro d ­
ków, pow inno p ó jść  w szvbH m  tnm.nie.

L ekarze, spo łeczn icy , p rzedstaw icie le  p a r ­

tii po lity czn y ch  i o rgan izacji społecznych 
m uszą wziąć u d z ia ł w ogólnej ak cji, dla 
k tó rej czynniki, m ia ro d ajn e  powinny zw ołać 
na rad ę  w celu uzgodnienia akcji.

U ŚW IA D A M IA N IE  LUDNOŚCI
U św iadam ian ie  ludności i p ro p ag an d a  w 

najszerszych  m asach, do tarc ie  do z ap a ­
dłych wsi z żywym słow em  p lak a tam i, wy- 
-taw am i, poruszenie  w tym  k ierunku  o śro d ­
ków zdrow ia, stw orzenie  p o radn i przeciw we- 
nerycznych i s ta c ji zapobiegaw czych — to 
pierw sze sposoby d z ia łan ia . U św iadam ianie  
i leczenie p rzyszłych m atek, zarażonych  k i­
łą o raz  leczenia dzieci z k iłą  dziedziczną, 
musi być upow szechnione. '

TR U D N O ŚC I LEC ZEN IA
Leczenie chorych w enerycznych nie jest 

rzeczą łatw ą, nie ty lk o  ze względu na b rak  
uśw iadom ienia, lekcew ażenia choroby, b sdź  
iej ukryw anie. B rak odpow iednich  szp ita ­
li i oddzia łów  szp ita lnych . B rak  też leków, 
'd y ż  środk i, tak ie , jak  p re p a ra ty  su ilam i- 
dowe, bizm utow e oraz cenna peniciliną, m i­
mo darów  z zagranicy , n ie  w y sta rcza ją  ilo­
ściowo na p o trzeba  chorych, zg łaszających  
się do O środków  Z drow ia czy do U bezpie- 
czalni.

Nie ma też dosta tecznej liczby lekarzy- 
;pecja!istów , jakkolw iek  is tn ie ją  m ożliwości 
ich doszkolenią  B yły już p rzep row adzane  
tego rodzaju  ku rsy  z in ic jatyw y M in ister­
stwa Zdrow ia, m ożnaby je więc pow tórzyć 
aby przysporzyć  w iększej ilości lekarzy- 
wenerologów  B iorąc pod uwagę inne t ru d ­
ności. jak  złe w arunki przew ozu, o d leg ło ­
ści, dzielące chorego od przychodni lek a r- 
-kiej czy od szp ita la  — trzeba zap lanow ać 
^kcję w alki z zarazą  w eneryczną na dłuż- 
r«ą m etę — zacząć ją  jed n ak  n iezw łocz­
nie.

O SIŁY ŻYW OTNE NARODU
W  naw ale p ilnych  i w ń inych  spraw , ja ­

kie ma przed  sobą o d ra d za ją c e  się sp o łe ­
czeństw o w odbudow ującym  się k ra ju , nie 
wolno nam przym ykać oczu na groźne nie­
bezpieczeństw o zw yrodnienia organizm u fi­
zycznego ludności i obniżenie poziom u tę ­
żyzny narodu  Dla kogo odbudow alibyśm y 
nasze piękne m iasta i d la kogo b u d ow ali­
byśm y nasze nowe osied la  w ie jske?  Dla 
ko£o tw orzylibyśm y in sty tu c je  k u ltu ry  i o- 
św jaty — skoro  zostaw ilibyśm y przyszłym  
pokoleniom  strasz liw e dziedzic tw o zw yrod­
nienia, niedorozw oju  fizycznego i obciąże­
nia m oralnego, jak o  skutków  nielaczonych

i i 7 ą§®lm&%jza§cś
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C ieb u tto w icz J  O dpow iedzia lność  przestępców  w ojennych 
św etle  praw a narodów  . , . , .
Kodek* K arny Praw o o w ykroczeniach z przep.
w prow adzającym i . ^ .....................
K odeks P racy , wg s tan u  praw nego z 1 m aja 1945 r. 
K odeks postępow ania  K arnego w raz z p rzep  w pro­
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nych i porzuconych K im en tarz  . , . ' .
P ostępow anie  A dm inist acy jne  Postępow anie  p rzy ­
m usow e w ad m in istrac ji 1945. . . . .  ,

R efo rm a Rolna P rze jęc ie  lasów  na w łasność
S karbu  Państw a ' .........................................
P raw o o ak tach  stanu  cyw ilnego ...........................

S a w ick i J„ W  o ław ski B. Zbiór p rzep isów  specja lnych  przeciw  
’ zbrodniarzom  h iL erow skira  i zdrajcom  narodu,
z kom entarzam i ................................................
T a ry la  o p ła t stem plow ych w opr. W Fruch tm ana  
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Bo antstoijcia uu® w s z y s tk ic h  ksśąifarnSncto

chorób W enerycznych? Ja,ka b y łaby  nasza 
siła, gdyby całe  po łacie  k ra ju  zo sta ły  wy­
ludnione lub pozostaw ione w stan ie  bezna­
dz ie jnego dogoryw ania  z pokolen ia  na po ­
k o len ie?  ,

Po  co i d la kogo? Na to py tan ie , k tó re  
jest py tan iem  rów nie dobrze rozsądku  i trze  
źwego rachunku , jak sum ienia społecznego, 
musimy dać odpow iedź bezpośrednim  p rzy ­
stąpieniem  do w alki z groźną epidem ią.

Związek Miast Morskich Bzpiitej
W Szczecinie odbyło  s ię  z in ic ja tyw y  D e­

legata  R ządu dl3 Spraw  W ybrzeża, min. E 
K w iatkow skiego zebranie  założycielsk ie  Zwią 
zku M iast M orskich R zeczypospolitej (P o l­
sk ie j, w k tórym  wzięli udział p rezydenci n a ­
stęp u jący ch  m iast m orskich: G dańska , Szcze 
cŁna, G dyni i Sopot. XV ob rad ach  uczestn i­
czył rów nież prezes Kom isji M orskiej KRN 
Riedl.

i s Istny zakres
pomoc/ UiSM w lekarstwach
W zw iązku z w iadom ościam i na te 

mat pom ocy san iarn ej U N R R A  d!a 
Polski, należy wyjaśnić, że pom oc w 
lekarstw ach z U N R R A  nie będzie  
nies e iy  w  sian ie nasycić naw et na 
najjpliżs-zą przyszłość naszego źapo- 
'rzebow ania, i że na pom oc w le ­
kach przew idziany jest budżet ok 
4.000 000 doi., a nie — jak podają 
niektóre pfema — 10 do 40 nawet 
m il’oPow doi.

Nabomiast - budżet sani'arny  
UNRRA dla P olsk i zaw iera p ow aż­
ne ?K)zyc;e na sprzęt sani'arny, d e­
zynfekcyjny, szp i’alny i t. p. *

Jeszcze raz
s p r a w a  n a d u ż y ć  ze znaczkami pocztowymi

M inisterstw o Poczt i T elegrafów  p rz e ­
syła n astęp u jące  w yjaśnienie:
Dnia 15 bm. w n-rze 46 „R obotn ika" 

ukaza ła  się n o ta tk a  pt. „N adużycia  w Mi- 
nistestw ie  Poczt i T elegrafów ", w k tó rej o- 
mówio-no spraw ę zw olnienia z a resz tu  Le- 
benbaum a oraz spraw ę nadużyć ze znaczk a­
mi pocztowym i.

W  n o tatce  tej w yrażono nadzieję , że 
spraw am i tymi „n iew ątp liw ie  zajm ą się w ła ­
ściw e w ładze".

W obec powyższego M inisters tw o Poczt 
i T elegrafów ' jako  w łaściw a w ładza, w y ja ­
śnia co n astęp u je:

S praw ą Lebenbaum a nie należy  do kom ­
pe ten cji M in isterstw a Pocz t i T elegrafów , 
gdyż w danym  p rzy p ad k u  chodzi o u rzęd ­
nika W ydziału  A prow izacy jnego  M ag is tra ­
tu m. Lodzi,

W spraw ie nadużyć ze znaczkam i pocz­
towym i, M in isters tw o Poczt i T elegrafów  
na tychm iast po o trzym aniu  zarzu tów  B iura 
K ontro li w szczęło dochodzenia i po ich z a ­
kończeniu, dnia 29 stycznia rb., p rzesła ło  
P A P  następ u jący  kom unikat:

„W  zw iązku z no tatką , k tó ra  się uka- 
zała  w b iu le ty n ie  P A P  z dn ia  26 stycz-

f'a rb., pow tórzona n astępn ie  przez prasą,
do tycząca  nadużyć na poczcie i a resz to ­

w ania  u rzędników , M in isterstw o Pocą# I 
T elegrafów  stw ierdza, co następu j* :

J a k  w ynika z pism a P ro k u ra tu ry  przy 
Sądzie O kręgow ym  w W arszaw ie z dnia 28 
s tycznia  rb., n r ID  3763 45, b. naczelnik  
W ydziału  M in isterstw a Poczt 1 T elegrafów  
H enryk  N iedzielsk i i k ierow nik  oddziału  
znaczków  pocztow ych G łów nej Składnicy  
E dw ard  G rod, n ie byli i nie są  a resztow ani. 
Przeciw ko  wym ienionym , w lis topadzie  ro ­
ku ubiegłego, B iuro  K on tro li p rzy  KRN pod­
niosło  zarzu ty  i sk ierow ało  spraw ę do pro­
k u ra to ra . D odatkow e jed n ak  dochodzenia 
p rzep row adzone  przez M inisterstw o Pocrt i 
Telegrafów  w y kaza ły  bezpodstaw ność za ­
rzutów , a końcowy wniosek M inisterstwa, 
z łożony do P ro k u ra tu ry , opiew a na umorzę- 
n ie  spraw y wobec b rak u  znam ion przestęp­
stw a".

M inisterstw o Poczt i Telegrafów prosi o 
um ieszczenie pow yższego sprostow ania  w 
„R obotniku" i zaznacza," że po p rzesłan iu  
w yników  dochodzeń do B iura K ontro li oraz 
d o  P ro k u ra tu ry  Sądu Okręgow ego, w yczer­
p a ło  swoje, kom petencje  w tej sp ław ie .

Dostęp do posad sędziowskich
dla iiia-ssrawnilów o wyjątkowych kwalifikacjach
W  D zienniku U staw  u k aza ł sie d ek ret, na 

mocy k tórego  osoby nie m ające  ukończonych 
studiów  praw niczych, bez a p lik ac ji sądow ej

nr
Stracenie zdrajca#
Prezy d en t B ierut nie sko rzy sta ł z praw a 

lask i w stosunku  do czterech  zd rajcó w  sk a ­
zanych na śm ierć za w spółpracę z N iem ca­
mi i w ydaw anie Polaków , a to S tan isław a  
T u r iń sk ic jp  (pow tu reck i), vo lksdcu tscha 
Z ygm unta  K rausse, W ito ld a  W u łsch u tza  
(K raków ) i J u liu sza  F reya  (Tczew).

i egzam inu sędziow skiego, mogą być w y ją t­
kowo dopuszczane do stanow isk  sędziow ­
skich, p ro k u ra to rsk ich  i n o taria lnych , o raz  
m egą być w pisane na listę  adw okatów

W ypadek  tak i m ożliwy jest W odniesie­
niu do osób, k tó re  ze względu na swe kwa­
lifik ac je  osobiste jak  rów nież dz ia ła ln o ść  
naukow ą, zaw odow ą, spo łeczną bib p o lity cz ­
ną i do sja tcczn ą  znajom ość praw a, nab y tą  
bądź przez p racę  zaw odow ą, bądź  w szko­
łach  praw niczych, d a ją  ręko jm ię należy tego  
w ykonyw ania obowiązków.

Osoby tak ie  m uszą uzyskać od m in istra  
spraw iedliw ości zw olnienie od norm alnych 
wymogów.

ROBOTNICY m  A  W DÓW  
I SIEROT PO KOLEGACH

(w s )  R obotnicy  W alcow ni M etali w D zie­
dzicach u tw orzyli fundusz  żapom ogowy, 
k tó ry  swą d z ia ła ln o śc ią  obejm uje, wdowy i 
siero ty  po p rarow tukąch . P o d rte k  na ten 
ceT wyno*si pół p rocen t od zarobków  b ru t­
to Z uzyskanych  funduszów  p rzyznano  d o ­
tychczas zapom ogi 12 wdówom  i 35 s ie ro ­
tom

G ABINET LFK ARSK I I CZYTEL­
NIA — D U M Ą  F O R O ^ P K Ó ^
(w s )  F ab ryka  a rty k u łó w  e lek tro tech n icz ­

nych ..C kzew ekiego" w Bydgoazczy, k tó ra  
o cala ła  ty lk o  dzięki tem u, że robotnicy  pod 
czas odw rotu  Niemców zagrozili im... re p re ­
sjam i. p racu je  pe łną  p a rą  Ja k o  rek o m p en ­
satę  za częściow e w yw iezienie m aszyn, ro ­
botnicy  p rze tran sp o rto w ali część m aszyn t  
fabryki w Lspe-ku.

Dumą fabryki jest bogata  w książk i czy­
teln ia i w ypożyczalnia książek oraz  gab i­
net lekarek! rów nież bogato  w yposażony
TR A N SPO R TY  RUDY 2F L A 7N F J, 

M A N G A N U  I CHROM U Z ZSRR
Na potrzeby hu tn ic tw a nadeszły  dalsze 

tran sp o rty  rudy  żelaznej, m anganu i ch ro ­
mu z k ra jó w  radzieckich .

D ostaw y rudy  ze Szw ścji n a p o ty k a ją  na

pow ażne trudnośc i transportow e. W ładze 
s to ją  przód trudnym  problem em  d o sta rcze ­
nia polskim  hutom  w najb liższych  m iesią­
cach 100 tv --» ry  ton rudy.

23 NOW YCH INŻYNIERÓW
Z o kazji ukończenia Poznańsk iej Państw o 

wej Szkcły  Inżyniersk iej 23 absolw entów  
szkoły  żegnało  swych profesorów . Nowi in-

Zjazd Dziennikarzy
Ziem Z ash ed n i e h

W ub sobotę odbyło  się w Poznan iu  ze­
b ran ie  kom itetu  o rgan izacy jnego  K ongresu 
Z achodniego D ziennikarstw a U stalono datę  
Kongresu, k tó ry  odbędzie  się w Poznaniu, 
na dzień 16 i 17 m arca b r Z w rócono się  z 
prośbą o p rzy jęcie  p ro tek to ra tu  nad K ongre­
sem do W iceprem iera, tow  G om ułki jako  
M inistra  Ziem O dzyskanych  oraz  do M ini­
stra  fn form acji i P ropagandy , tow. M atu- 
szew skiegb Ja k o  uczestn icy  w Kongresie, 
k tó ry  pośw ięcony będzie om ówieniu p ro b le ­
m atyk i Ziem O dzyskanych  i niem coznaw ­
czej, wezmą u d z ia ł dz ien n ik arze  i pub licy ­
ści, zarów no p racu jący  na Ziem iach O d zy ­
skanych, jak  pośw ięcający  się zagadnieniom  
zachodnim .

żynierow ie to ludzie . k tó rzy  w • -  
k resie  długich  la t o k upacji d o k sz ta łca li się 
na ta jnych  ku rsach  by obecnie po roku  n a ­
uki uzyskać ty tu ł inżyniera  Je d e n  z abso l­
wentów  w k ró tk ich  słow ach zobrazow ał p ra ­
cę uczelni, p o d k re śla jąc  zasługi obecnego  
rek to ra  szkoły prof. in i  O rg ie łb randa, który  
w łożył dużo p racy  i sam ozaparc ia  w uru­
chom ienie szko ły  Jeg o  też zasługą jest. żc 
daw niejsza  W yższa Szkoła Budow y Maszyn 
p rzeksz ta łcona  została  w Szkołę In ży n ie rsk ą  
typu politechnicznego

POM OC DLA PO W O DZIAN
W ojew ódzki K om itet O pieki Społecznej w 

Lublin ie w ram ach akc ji pom ocy zim owęj 
p rzek aza ł kw otę 50 tysięcy z ło tych  na rzecz 
pow odzjan pow iatu  Puław skiego.

W ojew ódzki w ydział ap row izacji i handlu  
p rzydzielił pow odzianom  większą ilość o- 
dzieźy, 20 ton o trąb . 20 ton z iem niaków  20 
ton m ąki Społeczeństw o lubelsk ie  wpłaca  
na rzeoz pow odzian  liczne o fia ry  pieniężno.

SO SN Y  GDYŃSKIE IDĄ N A  O PAL
(w s )  K am ieńca G óra  w G dyni jest ozdo­

bą m iasta, to też gdyńszczanie  p ro te s tu ją  
p rzeciw ko w yrąbyw aniu  drzew  przez sza­
brow ników , k tó rzy  nie liczą  się z tru d n o ­
ściam i sadzenia drzew  na p iaszczyste j gle­
bie nadm orsk iej,
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NIGDY NIE ZAPOMNĘ...
A le w led y  to byl p ierw szy radziecki uśm iech dla nas 

jako pisarzy.- Nad tyip uśm iechem  warczały w górze nie­
m ieckie sam olo’y i znowu gwizdały pociski. C hw ila ,n ieza-  
pom niana w lym uśm iechu przyjaźni: — Pis*Helf... No, c z o ż .  
pisa :el, lak iditie dalsze... My znajem czlo  takoje pisa'iel!

W reszcie znowu w szvs ko sie usookaia i w jakichś za­
roślach nad so ją c ą  ciem ną w odą ledw ie w idoczną pod płach 
tami liści w ielk ich , jak ła lerze i zakurzonych jak nasze ła ­
chy , urządzam y p ierw szy poe ój. M vjemy się w w odzie pra­
w ie  czarnej, w ciskam y się w cień nadbrzeżnych wierzb. O d­
poczyw am y. N ie mamy co jeść, ale gorzej, bo nie mamy co 
p'ć. a upał v/zb'era gorącem  coraz męrniej i ciężej.,, A le  je­
steśm y tak szczęśliw i! .

O ddycham y g!*boko. N ie ma N iem ców !
REGULIROW SZCZYK.

Czy m ożna sobie w yobrazić kurz, żeby gfał nieruchom ą  
śc ia -ą , w ysoką ponad w zrost człow ieka i żeby w cale nie 
opadał?

Tak było. W  lej ścianie kurzu szliśm y przez cały  dzień  
bokam i dróg !ak rozjeźdżonych, że nogi z a p a d a j  jak w p o­
p ió ł pod palącym  słońcem . Były rozde'e brzuchy końskich  
trupów  pod rojami b łyszczących  zielonych much. I były  
czarne kominy spa’onycb dom os’w. K oś w ym aw iał nazwy  
m ’ja iych w si1 K ułaków , M alopole... Za firanką !ego kurzu, 
środkiem  drogi, w lok ły  się działa, sam ochody, furmanki, od­
działy wojska, gromady ludzi p ieszo w ędrujących z tobó- 
łami.

N ie ma mowy, żeby d os!ać gdziekolw iek  choćby kaw a­
łek  f-hleba. nie ma (eż mowy, żeby napić się wody. S'udnie  
są slbo rozbi'e pociskam i, albo w yczerpane do dna. Zresz­
tą  choćby i było ‘rochę w ody, 'o i lak me ma iej czym wy- 
ciąó-nó  nfp sznura, ani kubła, ani kubka, nie-m a nic,

Z poza zashony kurzu w vłan;a'ą się w e wsnomnien-:tt po- 
jećbrń^rp obr°?v: *ow iecki* trak’ory orzą pole' 'uź za fron­
tem , nad oda :nł-!»*n4 s'aw u l^ iv na plask,, mnós w o na­
gich m ężczyzn i s*oi drewniana buda z w ielk im  napisem  —

„odwszalnia". Na jakimś mijanym domu pojawiają się p ierw ­
sze sow ieck ie  odezw y i kolorow e afisze: Bądź boha erem! 
Bij Niem ca!... Z innej ściany pa rzą na nas Iwarze naszego  
rznd\t w  Lublinie. R azem  z innymi czy'ar-—' M : fr>o' T ,:p c o -  
w y i przyglądam y się tym twarzom  na afiszu. Poza jednym  
rrirV rem  R zym ow skim , twarde nieznajom e, nieznajom e m. 
zw iska.

Słomce praży z zen i’u i w  kurzu stącza się niżej. Dzień  
zdaje się nie m leć końca. Trzeba mu nadać jakiś koniec, 
choćby w  p o s‘acj nadz;ei odpoczynku. W  oparach > i  n a­
dziei przewija się coraz częściej nazw a wsi Trolany. W  Tro- 
:ana/-h odpoczniem y. W  Trojanach napijem y się w ody. 
W Trojanach z :emy. W  Trojanach położym y się spać...

S łońce rozśw ietla  kurz na czerw ono. Trojany rosn ą- 
w  UDragn'eniu. tęsknocie, n ieledw ie pożądaniu. A le gdy na­
reszcie w ieczorem  dochodz-'my do tych upragnionych T ro’an, 
okazuje fię , że  nie całkiem  się z iszcza !ą pokładane w  nich 
nadzieje. D om y stoją w praw dzie nie spalone, r lc  są 'ak  prze­
pełnione ludźmi, że nie ma dla nas m iejsca. N atom iast w  ja­
k ie ś  chałupie na końcu w si, po d ługm  czekaniu  w  kolejce, 
można d o s’ać trochę w ody ze s fudni. Żołnierze radzieccy  
dają nam bochenek chleba. Spać m ożem y na polu w  k op­
cach żyta n iezw iezionego i w idocznie przeznaczonego juź na 
zagjade, bo bezkarnie zjadanego przez konie. Snooam i *ego 
żyta okryw am y się rów nież od deszczu, k 'óry  n iesp od zie­
w anie zaczyna padać i pąda przez całą  noc. Spędzam y w ięc  
tę noc w  mokrvm żucie. A b lisko  od nas huczy i ogniami b ły ­
ska b-ont. Bardzo blisko. Popros'u za blisko.

Rankiem  front trochę przycicha, zapew ne tylko od sa ­
m ego gwaru dnia. O kazu’e Się. że o k ilkadziesiąt kroków  od 
n as jest sow ieck a  kuchnia połow a. Obok niej w  nam ‘o‘acb 
pracują przyfron?owi rzem ieślnicy; śzcw cy  stukają m łotka­
mi, kucharz go ’uie kac?ę iag!e"ą D a’e nam spory w orek tej 
kaszy i m ały w oreczek  soli. D a;e nam gorącej kaw y i m e­
nażkę, żebyśm y mogli nóźruej coś sobie ugo ,Jow ać, dale nam 
chleba. ,,Sow ieci"  odw iedza!ą nas W naszym  koczow isku  
śród m okrego zboża, pouczała nas, co  mamy dalej robić 
N ’edaleko za Trojanami w iejska droga krzyżtre się z szosa. 
Trzeba pó:ść kaw ałek  droga później kaw ałek  szosą i 'am  
b fdr<e ,.honfrnjn„ punkt". S 'o i ’am ’aka ,.diewu«zka"  
z choragV w kp Za'rzym uje sam ochody. Do niej trzeba się  
zw rócić. Jeśli będzie w olne m iejsce, w sadzi nas na sam o­

chód i pojedziem y do Lublina. W szy s’ko razem  nazyyya się 
„regulirow szczyk".

Ten nieznany nam dotąd „regulirow szczyk" miał teraz  
pr~»z długie dnie n iepodzieln ie panow ać nad naszym  ży­
ciem . Dobry w sadzał nas na sam ochód — i byliśm y jak mo­
żni tego św la'a . Zły — zostaw iał nas w  pyle przydrożnym  
i byliśm y jak kupa nędzarzy. O boję'nv — nie chciał naw et 
słuchać o tvm, że musimy d o s’ać się do Lublina do naszego  
Rządu, i zaledw ie jako tako reagow ał na m agiczne słow o  
„pisaliel" , k !óre śród łudzi radzieckich o ’w iera  w szystk ie  
drogi. To słow o m usiało jednak oprócz nas dw o:ga, podźw i- 
gnąć jeszcze d ziew ięć osób z tobołam i i dziećm i, razem je­
denaście...,

I podźw ignęło. A le nie do Lublina, ty łko  na razie do J a ­
dowa. A  w  Jadow ie znowu w szystk ie  domy przepełnione, 
bliski front huczy jakby coraz bliżei, nie bardzo jest co jeść, 
a jedno z dzieci naszej gromady zazięW w szy się w idocznie  
w tam tym  mokrym życie , leży  ra  rozpostartym  na chodniku  
palcie m atki z p lecakiem  pod głow ą. Po jezdni dudnią w oj­
sk ow e sam ochody.

*
Nikt by nie przypuszczał, że  w  jednej z chałup w si W ój- 

ty pod Jadow em  natrafim y na ośrodek w łaśn ie takiej pracy,
0 jakiej głośno w ciąż m arzym y dążąc do Lublina. S 'ąd miło 
słyszeć  huk blisk iego frontu, w szystko  tu m iłe, bezsenność
1 w szy, w sze lk ie  ’rudy, w szystk ie  n iew ygody przvfrontow e- 
£o życia. O to siedzim y sobie w małej izbie w ie’skiej i oglą­
damy, jak sow ieccy  artyści malu:ą kolorow e plakaty i szk i­
ce wojenne. K tóryś z nich odczytuie nam na głos wojenne  
w iersze radzieck ie o b o h a 'ers’w ie, k toś inny pokazuje nam  
sw o :e zapiski fron’ow e, z k 'orych  dowiadujem y sie  o be­
stialskim  okrucieństw ie N iem ców  w  stosunku do ludzi ra­
dzieckich i do św ia ’a radzieckiej kultury. Oglądam y czaso­
pisma sow ieck ie , różne, przvfron'ow e i m oskiew skie, z k 'ó -  
rych zw łaszcza  zachw yca nas „A gan:o k “, rozprawiam y na 
tem aty dla nas zasadnicze, w ięc przede w szvs'ktm  iak roz­
pow szechn iać dzieła sz'uki bez obniżania ich poziom u Nie 
tyle rozprawiam y, ile raczej słucham y. Bo przecież wfaśnie 
oni, radzieccy ludzie są spec'aH s’ami od łych spr»w U nich 
co dla mas. to jest w łaśn ie najlepsze. U nas nie. W  każdym  
razie dotychczas ID c n.|

I
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Na Mokotowie wzrost zaSiidnienia o 100
lyn ik i spisu, ludności spodziewane so w marcu

Spis ludności dla W arszaw y zos+a-1 D o gabinetu G łów nego K om isarza  
nie przedłużony do dnia 20 lutego, Spisu m. W arszaw y sta le  napływ ają

jeszcze  m eldunki o zakończeniu  spi­
su w  poszczególnych  okręgach.

P R A C A  PEŁN A  POŚW IĘCENIA
O ofiarnej pracy K om isarzy sp iso­

w ych  św iadczyć m oże najlepiej nastę  
pujący fakt. N auczycielka  —  K om i­
sarz sp isow y— pom im o złam ania no­
gi w  akcji, n ie zaniedbała sw oich  o- 
bow iązk ów  i w ysła ła  w  teren swoją  
zastępczyn ię , która zakończyw szy  
akcję w  okręgu spisow ym  —  odnio­
sła do biura d zieln icow ego w yniki 
spisu.

PRZYCHYLNY STO SU N EK  
LUDNOŚCI

Ludność W arszaw y ustosunkow ała

poniew aż m e zebrane są jeszcze  
w szystk ie  da^e.

Przedstaw iciel agencji SA P  zw ró­
cił się do G łów nego K om isarza S p i­
su ludności m. W arszaw y z zapyta­
niem , jakie nasuwają się uw agi na 
marginesje przeprow adzanego spisu  
w  stolicy.

W ZR O ST LUDNOŚCI OD M A JA  
1945 R.

Od spisu z maja 1945 r. zaszły  du­
że zm iany w  przyroście ludności m ia­
sta. W zrosła ilo ść  ob iektów  zam iesz­
kałych i naturalnie liczba ludności. 
Dawniej n iezam ieszkałe garaże, bud­
ki handlow e, sk lepy  —  dziś poza  
sw oim  użytkow ym  charakterem  —  
służą jako m ieszkanie w łaścic ie lom  
lub pracow nikom . >

Jeśli chodzi o stan* zaludnienia, to  
jedynie na Pradze nie u leg ł on zm ia­
nie od maja 45 r. N a:bard,ziej zaludnił 
się M okotów  w  w yniku  akcji rem on­
tow ej BOS-u. W edług prow izorycz­
nych obliczeń przewiduje się  tutai 
w zrost o 100 proc. zarów no pod  
w zględem  gęstóści zaludnienia, jak i 
ilości lokali. Podobnie stw ierdzono  
duży w zrost ludności w  okolicy  
M iedzianej, Tow arow ej, Żelaznej. J e ­
śli chodzi o śródm ieście, to najw ięk­
sze  nasilenie zaludnienia obserwuje 
się na ulicach: Hożej, W ilczej, Piusa. 
M arszałkow skiej, gdzie dochodzi do 
6 0  proc. Dużos m ieszkańców  przy­
było  rów nież na Żoliborzu. 
■ m m rnn!m im iinH n m H m iii!tn 'itn i!n it!m i)!iiiiii] tm ji!tłii« in !ii!in ffltH tm m m n '
Sygnatura: Km . 24146

OBWIESZCZENIE .
0 LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu G rodzkiego w Łowiczu, 
Piotr P ilichowski, mający kancelarię w Ło­
wiczu, ul. B ielawska Nr 9, na podstawie art. 
602 k. p. et podaje do publicznej wiadom o­
ści, że dnia 27 lutego 1946 r. o godz. 11, w 
Łowiczu, ul. Tkaczew Nr 5, odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, należących do 
firmy: „Karpaty" Sprzedaż Produktów Na­
ftowych, sk ładających się z dwóch cystern  
aa naftę w stan ie podniszczonym , oszacow a­
nych na łączną sumę zł. 2.00Q.

Ruchomości można oglądać w dniu licy ta ­
cji w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym.

(173>

i h r h

się  bardzo życzliw ie  do akcji sp iso­
wej. N ie tylko uprzejm ie traktow ała  
K om isarzy, a le  cz ę s .o  naw et częs o- 
w ano ich posiłk iem . Na ogół w  zro­
zum ieniu przeprow adzanej akcji —  
nieobecn i w  domu p ozos'aw ili do­
kum enty z dokładnym i danym i per­
sonalnym i. R ów nież dozorcy i K om i­
tety  dom ow e w ie lce  przyczynili się  
do uspraw nienia akcji spisow ej. A k ­
cję sp isow ą przeprow adza w  50 proc 
nauczycielstw o, w  20 proc. m łodzież  
akadem icka i szkolna. Ze szczegó l­
ną energią pracow ała m łodzież lic e ­
alna, doskonale w ypełn iając swoje 
obow iązki.

P ierw sze dane ogólne liczbow e  
spodziew ane są na 1 marca, szczegó­
łow e zaś do 10 marca b. r.

Kronika wybrzeża
DUŃCZYCY DO ŻYW IAJĄ | 200 TO N  N A  GODZINĘ

DZIECI POLSKIE W G DAŃSKU I Urządzenia przeładlm kowc do węgla w
W Gdańsku odbyło się uroczyste otwar- porcie gdańskim są lepiej rozbudowane i 

punktu dożywiania, utworzonego przez znajdują się w lepszym  stanie, niż w G dy­
ni. W porcie gdańskim przy przeładunkuduńskie towarzystwo i zarząd miasta pn. ,,Ra 

tuj Dziecko". D uńczycy p r z y ję li' przed­
staw icieli w ładz i zaproszonych gości, 'od ­
śpiewaniem  po polsku „Jeszczą. Polska nie 
zginęła" "

Tegoż dnia 400 polskich dzieci otrzym a­
ła posiłek złożony z mleka i mięsnej zupy.

Punkt ten będzie dożyw iał w przyszłości 
1.200 dzieci.

K I N O
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Dziś /premiera! 
PROGRAM SKŁADANY .

Demonstrujeiuy następujące film y produkcji 
polskiej:

1. „F elieton  F ilm ow y Nr, 1“.
Noc w m ilicji
K ulisy „Szopki politycznej"
A jednak się kręci

2. „Łódź 1939 — 45“,
Praca i życie robotników łódzkich  

podczas okupacji i obecnie.
3. „W ieczór W igilijny",

Pierw sze Święta B ożego Narodzenia  
w odzyskanej W arszawie.

4. „O statni parteitag w  Norymberdze*
Film  o  odbywającym  się procesie  

przeciwko hitlerowskim  zbrodnia­
rzom.

o r a z

„Polska Kronika F ilm ow a 3-4'46”.
i m
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PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Nr. 22-46

Dyrekcja Odbudowy W arszawskiego W ęzła K olejowego, W arszawa, ul. Targowa 70 
In. 4 zaprasza do składania ofert na w ykonanie i dostarczenie: 1) 100 szt. słupów  prze­
lotowych i 2) 20 szt. słupów kotw owych dla trakcji elektrycznej.

W ofercie należy podać termin dostaw y, przy czym  dostawa m oże odbywać 9ię 
stopniowo.

O ferty należy składać do skrzynki ofertow ej, um ieszczonej w Biurze D yrekcji Od­
budowy W. W. K. uł. Targowa 70 m. 4 do dnia 25 lutego 1946 r. do godz. 9-ej min 30

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 25 lutego 1946 r. o godzinie 10-e) w pokoju 8.
ś lep y  kosztorys oraz warunki w ykonania robót otrzym ać można w godzinach urzę­

dowych w Biurze Dyrekcji Odbudowy W W K. ul. Targowa 70, pok- Nr 8. Rysunki s łu ­
pów są do przejrzenia w W ydziale E lektrotechnicznym  D yrekcji Odbudowy W. W. K. 
przy A l. N iepodległości Nr 217 ni. 3.

Do oferty powinien być załączony odpis św iadectwa przem ysłowego oraz podany  
numer Rejestru Handlowego.

Przedsiębiorca powinien posiadać upraw nienia, w ynikające z przepisów  prawa bu­
dowlanego. ,

Przy wykonywaniu robót obowiązuje Przedaiębioroę „U kład zbiorowy pracy" dla 
przemysłu budowlanego.

Dyrekcja- Odbudowy W. W. K. zastrzega sobie prawo M iew atn ien ia  przetargu bez  
{wdania pow odów oraz ponoszenia jakichkolw iek odszkodowań, jak również prawo wy-

węgla pracują dwa taśm owce i siedem  do 
ośmiu dźwigów. Niezbyt korzystnie rozłożo­
ne są tory, qo uniem ożliwia sprawne od­
prowadzanie pustych wagonów.

W  Gdyni na wybrzeżu duńskim znajdu­
ją się  dwa taśmowce: jeden stalow y do 
większych sortymentów węgla, drugi gumo­
wy do przeładunku koksu i drobnego wę­
gla.

Zdolność przeładunkowa dochodzi do 200 
ton na godzinę. Praktyczna w ysokość prze­
ładunku na dobę w obecnych warunkach 
wynosi do 4.000 ton węgla. Ponadto na 
nadbrzeżu szwedzkim  pracują dwa dźwigi.

POGŁEB1ARKA ZATONĘŁA -  
ZAŁOGA URATO W ANA

Pogłębiarka, jaką Polska miała otrzymać 
z Lubeki, na skutek silnej burzy panującej 
na Bałtyku, zatonęła w odległości 30 mil 
od Rozewia. Załoga pogłębiarki została u- 
ratowana.

H olowniki, które ciągnęły pogłębiarkę, 
przybyły do Gdyni w dniu 15 bm.

W drodze powTotnej zabiorą one statek 
angielski „Empire Rhodes", który swego cza 
su spalił się częściowo w porcie gdyńsk ir

boru oferenta.

nni!!!1!l!llill!tli:i!!>illlllilllll!l!!!!!!!lliWI!liNII!!ilMlłlHllMi!lliilii
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PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Nr. 24-46

Dyrekcja Odbudowy W arszawskiego W ęzła K olejowego, W arszawa, al. Targowa 70 
m. 4 zdprasza do  składania ofert na odbudowę 11 posterunków ruchu dla zwrotniczych  
i służby przetokowej na st. post. „Szczęśliw i ce". (

Termin wykonania całości robót: 7 tygodni od daty wydania zlecenia.
Oferty należy sk ładać do skrzynki ofertow ej, um ieszczonej w Biurze Dyrekcji O d­

budowy W. W. K. ul. Targowa 70 m. 4 do dnia 26 lutego 1946 r. do godz. 9-ej min. 30 

Termin rozpoczęcia przetargu dnia 26 lutego 1946 r. o  godzinie 10-ej, w pokoju 8 
ś lep y  kosztorys oraz warunki wykonania robót otrzym ać można w godzinach urzę­

dowych w Biurze Dyrekcji Odbudowy W. W. K. ul. Targowa 70, pok. Nr 8.
Do oferty powinien być załączony odpis świadectwa przemysłowego oraz podany 

numer Rejestru Handlowego.
Przedsiębiorca powinina posiadać uprawnienia, wynikające z przepisów prawa bu­

dowlanego.
Przy wykonywaniu robót obow iązuje Przedsiębiorcę „Układ zbiorowy pracy" dla 

prtem ysłu budowlanego.
Dyrekcja Odbudowy W ■ W. K. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 

podania powodów oraz ponoszenia jak ichkolw iek  odszkodowań, jak również prawo w y­
boru oferenta. (1741
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O FIARY
Fabryka K as Pancernych K 

Z w ierzchow ski w  W arszaw ie składa  
za pośrednictw em  naszej redakcji 
3.000 zł. na biedne d z ie c i

Uwaga, robotnicy b u M a n l!
Podaje się dó wiadom ości wszystkim  

członków Związku Zawodowego Robotników i 
Pracowników Przem ysłu Budowlanego, że na 
poszczególnych dzielnicach odbędą się ze­
brania organizacyjne —  pododdziałów  
Związku.

Dzielnica W ola 20 b . m godz 17-ta w lo ­
kalu Starostwa ul Bema Dzielnica Ochota 

Rakowiec — 21 b. m. godz 17-ta w lokalu  
PPS, ul. Niem cewicza 9 D zielnica Czernia­
ków i P ow iśle — 22 b. m. godz 17-ta w  
lokalu D zieln icy P PS ul. Tamka. Dzielnica 
M okotów — 27 b m godz. 16 w  lokalu PPS 
ul. Chocimska Dzielnica Żolibórz — 22 bm 
w sali kina „Tęcza" Dla dzielnicy • „Praga" 
nastąpi specjalne ogłoszenie.

Uwaga: Obecność wszystkich członków
Związku na poszczególnych dzielnicach obo­
wiązkowa.
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ZGŁOSZENIA BEZROBOTNYCH
Kom itet D zielnicy M okotów (Chocimska 

4) przyjm uje zgłoszenia bezrobotnych człon­
ków PartH D zieln icy M okotów — pracowni­
ków fizycznych, w ykwalifikow anych maga­
zynierów i m aszynistek-korespondentek Ofer 
ty przyjm uje Referat Samopomocy Społ 
przy Km. D zieln icy P PS Mokotów, Chocłm- 
aka 4. godz. przyjęć 17 — 19.-

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY Iz W ar­

szawy) specjalista chorób skórnych i- we 
nerycznych pęcherza Przyjm uje- Łódź ul 
Kilińskiego 132 w godz 12 — 2 i 4 — 6 
Tel nr 205 05 91

POSZUK UJE się pokoju umeblowanego lub 
nieumeblowanego, m ożliwie w centrum dla 
samotnego pana. Łaskawe zgłoszenia prosi­
my kierow ać do redakcji „ROBOTNIKA" 
W arszawa, Al. Jerozolim skie 121, lub tele­
fonicznie 885-05. (166*1

Z  ŻYCIA
KOŁA P PS W  AKCJI ODBUDOW Y j  

K oło P P S  przy M inisterstwie Skarbu na 
Swym ogólnym zebraniu w dniu 15 bm pod­
kreśliło  konieczność współpracy z kołam i 
fabrycznymi i dzielnicam i partii przez w ła­
dze partyjne, aby w ten sposób przyczynjć  
się do odbudowy i wzrostu potęgi odro d zo ­
nej Ojczyzny. ^

NOW E KOŁO PPS  
W fabryce „Spięss" k. Tarchomina o d ­

było się w ub. niedzielę zebranie organi­
zacyjne PPS, na które przybyli prawie 
w szyscy pracownicy fabryki.

Tow. Śliwiński, delegow any z W arsza­
wy, zobrazował zebranym historię rozwoju 
PPS, 'ą następnie omówił obecną sytuację  
polityczną i gospodarczą Polski, podkreśla­
jąc, że tylko zorganizowany wysiłek całego 
Narodu Polskiego wpłynie decydująco na 
tempo odbudowy kraju.

Przem ówienie swe tow. Śliwiński zakoń­
czył wezwaniem do wstępowania w szere­
gi PPS.

W dalszym  ciągu obrad, w ybrano  Ko­
mitet Organizacyjny PPS, w sk ład  k tórego  
w eszli tow. tow. K. Czarnecki, A. B ań­
kow ski, A P ro koo iak  i M Szukiew icz. 

KOŁO OMTUR -  W ILANÓW  
PRAC UJE  

W niedzielę rano odbyło  się w W ilan o ­
wie walne zebranie m iejscowego K om ite­
tu PPS. j

Na zebraniu referat polńyczny w ygłosił 
tow. Tomorowicz.

Obecna na zebraniu przedstaw icie lka  OM 
TUR — tow. Gonachow wraz z przed staw i­
cielami m łodzieży z Grochowa, założy li no­
we Koło OMTUR - W ilanów.

Do zarządu Koła im Konstantego Ja ­
giełły  weszli tow. tow.: Inders Tadeusz, 
Milko Leopold (przedstawiciel harcerstwa), 
Kobiałka Leopold i Poniewski Tadeusz — 
przedstawiciel K. S. W ilanów.

N ajbliższe zebranie zarządu odbędzie się  
w dniu 21 bm. o godz 17 a zebranie ogól­
ne w niedzielę o godz. 10 rano.

REJESTPAC.TA C Z*O NK óW  OMTUR 
DZIELNICY TARfGÓWEK 

Zarząd Koła OMTUR Dzielnicy Targó­
wek (ul. Barkocióska 25) wzywa w szyst­
kich członków do ponownej rejestracji S e ­
kretariat czynny od gdz. 9 —13 i od 15— 17

V .ze
1 — iNieta  
- n ińskiego  
zew nętrz*

W iece p o se lsk ie
w Woj. Warszawskim

Zgodnie z decyzją Prezydium W ojew ódz­
kiej Rady Narodowej wojew warszawskie­
go posłow ie do KRN wchodzący w skład  
Rady W ojewódzkiej, odbyli cały szereg po­
selskich zebrań informacyjnych, omawiając 
na nich tok prac Krajowej Rady Narodo­
wej podczas IX sesji.

Zebrania takie odbyły się  w 2yrardowie, 
Płocku, D ziałdow ie, M ławie, Ciechanowie i 
Płońsku. ,

Licznie zebrani m ieszkańcy tych miast i 
wsi okolicznych z dużym zaciekawieniem  
w ysłuchali sprawozdań. Następnie posłowie  
odpowiadając na zadane pytania, wyjaśnili 
szereg problemów dzisiejszego życia gospo­
darczego i politycznego.

Dalsza akcia organizowania poselskich ze  
braó inform acyjnych na terenie wojew. war­
szawskiego w toku

Zjazd robotników rolnych
Dn 3 marca o godz 9  rano w sali teatru 

przy ul. Szwedzkiej 2-4 IWarszawa — Pra­
ga) odbędzie się W ojewódzki Zjazd delega. 
tów majątków nierozparcelowaoych. prowa­
dzonych przez instytucje państwowe lub spo 
łeczne.

Zw. Ząw. Robotndtpw i Pracowników Roi 
nych wzywa n a-zjazd  po dwóch delegatów  
z każdego majątku wybranych spośród służ­
by folw arcznej.

r * u s l y s z u m y
L o  w  R A D I O

CZW ARTEK, 21 LUTEGO
7.00 Dzień, poranny 7 1 5  Muz. poranna 

z płyt. 8 00 Powtórzenie dzień porannego 
1100 Kronika W -wy 1105 „Satyry i frasz­
ki warszawskie z okresu okupacji" w oprać 
Romana Sadowskiego. 11.57 Sygnał czasu z 
Obser. Krakowskiego. 12.00 H einał z w ie­
ży M ariackiej 12.15 Dzlen. połudn. 12.30 
Pieśni komp. serbskiego M iloi M iloievitch'a 
w wyk Olgi Łady 1250 Skrzynka poszu­
kiwania rodzin. 1305 A udycja, szwedzkiej 
muzyki rozrywkowej 14 00 Skrzynka PCK

m
PARTII

OTW ARCIE
DOM U PA R T Y JN E G O

K om itet PPS D zielnicy Powiśle podaj*  
do w iadom ości, że w dniu 23 bm. o  godz, 14 
p rzy  ul T am ka 18, odbędzie  się uroczysta  
o tw arcie  Dom u P arty jn eg o  im. tow1. M,.' N ie­
działkow skiego  pod p ro tek to ra tem  tow. min. 
J  S tańczyka.

Na tę u roczystość  „Pow iśle" zaprasza  
p rzedstaw icie li innych D zielnic.

OD PR A W A  PR ZEW O D N IC ZĄ C Y C H  
I SEK R ETA R ZY  OM TUR.

K om itet M iejski OM TUR — W arszawa  
zaw iadam ia, że w środę 20 1! o godz 16 
w lokalu  KC (M okotow.-ka 3) odbędzie się  
odpraw a przew odniczących  i aekrretarzy, 
O becność obow iązkow a.

ZEB R A N IE  P A R T Y JN E
W p iątek  dn 22 fl — godz 17 — Ze­

b ran ie  dzieln icy  G rochów  (P o d skarb ińska  6) 
z refera tem  tow K ołakow skiego r s  tem atł 
„Zagadnienia finansow o - gosp;

Godz 18 — Z ebranie dz O 
cewicza 9) z re fera tem  tow  I- 
na tem at „Z agadniebia  polity:, 
n e j“.

KA LEN D A RZ ZEBRAŃ OM TUR 
W to rek  dn  19. 11.

— G rochów  (P o d sk arb ió sk a  6) godz 18. 
— Z ebran ie  o rgan izacy jne  z ix .e r. Tow. Ko- 
terw as.

C zw artek  dn  21 11.
— C zern iaków  — (S tęp ińska 42) o godz. 

18 —  Z ebranie o rg an izacy jn e  z ref Tow. 
D eractńsk iego: „Cele i zadania naszego n- 
s tro ju  dem okratycznego"

O chota (N iep-cewicza 9) o  godz 18 —• 
Z ebran ie  o rgan izacy jne  z referatem tow. 
Kocha rskiego.

M okotów  — (Chocimska 4) godz. 18 —* 
Zebranie organizacyjne z referatem tow. 
Trojanowskiego: „Podstawy materializmu
dialektycznego".

P ią tek  dn. 22. 11.:
W ola — (Ogrodowa 39-41) godz. 17 —* 

Zebranie organizacyjne z referatem.
Sobota  dn 23 11.

— Śródmieście (M okotowska 51-53) godz. 
16 —• Zebranie organizacyjne z referatem  
tów Lubelczyka.

ZEBRANIE KOMITETU DZIELN. W OLA.

Dn 20 bm o godz 16 odbędzie się posie­
dzenie Komitetu Dzielnicy W ola w lokalu  
Dzielnicy przy ul. Ogrodowej 39-41.

PLENARNE POSIEDZENIE KLUBU  
RADNYCH

Dn 19 bm. o godz 13 w lokalu przy ul.
Al Stalina 39 odbędzie się plenarne posie­
dzenie Klubu Radnych PPS — Rady Naro­
dowej m st W arszawy Na porządku dzien­
nym sprawy zw iązane ze zbliżającym  się pla­
narnym  posiedzeniem  Rady Narodowej

O becność członków  klubu obowiązkową.

DZIELNICA MOKOTÓW

W środę, .dnia 20 bm . o godz 17 w lo ­
kalu Dzielnicy przy ul Chocimskiej 4 od­
będzie się posiedzenie Komitetu.

W e czwartek, dnia 21 bm., o godz. 16 
odbędzie się zebranie wszystkich zarządów  
kół zawodowych P P S .' Dzielnicy Mokotów. 
Obecność zarządów Kół obowiązkowa.

. I

JAR O N BOLESŁAW  poszukuje szwagra 
swego JÓZEFA MUZYKĘ.

JA R O N  BOLESŁAW  Legionowo k W ar­
szawy Nr pp. 28224, poszukuje szwagra Jó­
zefa M uzykę. 169

ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU — 
Ostrowiec na nazwisko W ojasiewicz Bogdan, 
zam. w Ćm ielowie, ul. Opatowska Nr 15. 
pow. Opatów, woj. Kieleckie. (168)

16.00 Aud. dla dzieci starszych: 1) gazet 
ka radiowa „Czy wiecie, że...”, w opr. J 
M ałgorzewskiego; 2) odpowiedzi na listy — 
udzieli W. Tatarkiewicz. 16.20 Transra. z 
K atowic U tw i skrzyp K Szym anowskiego 
w wyk. St M ikuszewskiego. 1645 „Walka 
z chorobą i starością" 17.15 „W Moskwie" 
— H- Boguszewskiej. 18 00 „Walka kobiet 
w obozie" — K rystyny Kobyłeckiej 18 20 
VII aud pośw. sonatom Beethovena w wyk 
prof. J  Śmidowicza 19 05 „Serbowie Łu­
życcy chcą być niezależni" — Jul Pollac- 
ka. 19 40 Dzień wieczorny 19 55 Koleiną 
aud. z płyt w opr prof K Stromenrfera 
21.39 Skrz poszuk rodzin zagr 22 00 Kon­
cert ork tanecznej P R 22 45 Ost wiad 
dzień, radiowego 23.00 Muz taneczna 23 45 
Skrź poszuk rodzin zagr. 24.00 Hymn.

(TEATRY]
O pera  (M arszałkowska 8). Godz. 17.30 

Cyrulik Sewilski Rossiniego.
Teatr Polski iKarasia 2) dziś o godz. 

17 30 .L ilia ' Weneda" w premierowej obsa­
dzie

Teatr P ow szechny m st W arszaw y ( l a r
m o/skiego 20) d ram at H enryka Ibsena „Wróg 
ludu"

Teatr C om edia  ISzwedzka 2-4) codzien­
nie o godz 18 komedia karnawałowa M (Ba­
łuckiego p t  „Dom Otwarty" w reżyserii J.
Bielicza

T eatr M ały  (M arszałkowska 81) — •
godz 18 prem iera  kom edii Antoniego Cwoj­
dzińskiego „F reuda  teoria snów" w w yko­
naniu Zbigniewa Sawana i Lidii W ysockiej. 
R eżyseru je  Zbigniew Sawan.

P r a s k ’ T e a t r  R e w i i  iZvgmuntowska 8 )l  
gra codziennie rewię pt ,Aby do wiosny". 
Pocz o godz 17 i 19 W niedziele i św iętą  
o 15. 17 i 19

Sala W edla  (Zamojskiego 26): dziś •  
godz 18 .Sk iz- Zapolskiej z M ieczysław ą  
Ćwiklińska

f K I N A )
Kino A tlan tic  ul Chmielna 33. Program  

sk ład an y  film ów polskich.
Kino Polonia  M arszałkowska 56 Film ra­

dziecki Świat się śmieje" i aktualności.
Kino Tęcza  Żoliborz. Suaina 4. Skrzydla­

ty dorożkarz" i aktualności.
Kino Syrena  Praga. Inżynierska 4. Film  

polski „S trach y "  i aktualności.
Początek seansów- we wsrystkich kinacbl 

13 15 17 19 w .n iedzielę I święta poranek 
o 11 ei

UW AGA Bilety ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw Zaw i p rgan izacyf  
M łodzieżowych do nabycia ‘oofbw o w Ra­
dzie Żw Zaw przy ul Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw Prac Budowl ul M arszałkowska 72, 
codziennie >d 9 dn 12 ej w poł

CENY OGŁOSZEŃ: O głoszenia drobne po  5 zł za wyraz poszukiw ania rodzin i pracy po 3 zł U rzędow e, przetargi, nekrologi 1 mm szerokości • szpal'a d o  10 z ł  reklam ow e 15 zł. 
W tekście  red 25 zł, tłustym  drukiem  100 proc. drożej W numerach niedzielnych 50 proc drożej Przy w ielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za term inowy druk ngłoszpń Adrni

nistracia nie odpow iada
O głoszenia p r z y jm u ją :  Dział O głoszeń  R ob otn ik V  — W arszaw a. Ał Jerozolim sk ie ot 121 Polska Agencja Prasowa PA P Biuro O głoszeń i Reklam  — .W arszawa. P ierackiego 11. 
Placów ki ,.Czytelnika" w W a rsza w ie - Środkowa 7. N ow y-Św iat 47. M arszałkow ska 62. Puław ska 49. Roz dzielnie gazet PI Inwalidów (Żolihórz), Zygm untowska 6 i Poznańska 38. 
Biu-r. „Orbisu": W arszaw a, Al. Jerozolim ska 39 i Praga, Targowa 7 0  -  W . ność" W arszaw a, ul M arszałkow ska 95. Spółdz Ag Prasow :j „GLOB" — Dział R eklam y — ul Złoła 4.

Dział R eklam y Spółdz W ydaw n „W ydaw nictw  o Ludowe" — ul Bagatela 10 m 35 tel nr B 6 7  79 »
REDAG UJE KOMITET B -  05235 Nakładem  Spółdzielni W ydawniczej „W iedza". Druk. Spółdz. W yd „W iedzą ar 1 — JRobototk"


